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CENY OGŁOSZEŃ; Na i 
stronie wiersz ntilimc- 
trowy mk. 400— na Ul 
stronie mk. 300.—IV mk. 
250. Tekst i nadesłane m 
400. — Drobne oglosse- 
nia od mk lC0do200 z» 
wyraz.Najmniej sze 1000 
mk.Ogłoszenia potamie] 
scowe oSOJ*  zagranicz
ne 10P,/* drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
pt#yjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

T

Sosnowiec, As^Nisfi

Wtorek 8 maja 1923 roku.
Cena numeru mk. 500.

Rok XIV.
s
I  Adres dla listów i  
Y  .ISKRA*. Sosnow iec

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 81553.

Prenumerata

srtJMt
Z odnoszeniem miesięczni*

mk. lO.OOa

W Zagłębiu po za 80—0- 
wsom, Będzinem i Dąbro

wą mk. 11.000,

Z przesyłką pocztową 
mk. 1 i .000 ralealęcznfe.
Zagranicą mk. 21X000.

P iłsudsk iego  4. te leł. 64. 
ivACJA: D ęblińska 1, ta l. 73.

D zi e n n ik  po l i tyczny ,  s p o ł e c z n y  i
Będzin, M ałachowskiego 7.

l i teracki .
Dąbrowa, Sobieskiego 8. T e le fo i 78,

Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę

żonie mej MARJI icórce STANISŁAWIE
a w szczególności ks. kanonikowi Mazurkiewiczowi, jak również ks. Miło- 
chowi, Binczyckiemu, Słonińskiemu, Zarządowi Stowarzyszeń Kupców 
Polskich w Dąbrowie i Strzemieszycach, Cechom T-wa Rzemieślniczego 
m. Dąbrowy oraz kierowniczce szkółki freblowskiej Stow. Kupców Polskich % 
p. L. Dardziance składani serdeczne „Bóg zapłać"

Stanisław Żakiecki.
Nabożeństwo żałobne za spokój dusz odbędzie się w kościele pa- 

rafjalnym w  Dąbrowie, w środę, dnia 9 b. m ., o godz. 8-ej rano.

R A D A  Z A R Z A D Z A J A C A
T M  M l  HUB 8 UTE 11.

W W A R S Z A W I E
ogłasza niniejszym na podstawie uchwały walnego zgrom adzeuiaakcjonarjuszy 
z dn. 24 lutego b.r. i zezwolenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Skarbu

S U B S K R Y B C J Ę
na 1.475.000 sztuk akcji okazicielskich IV-ej emisji, wartości nom. 1000 mk. każda

» .n a  następujących warunkach:
1) Term in w ykonania p ra w a  poboru d la  daw nych akcjonarjuszów  upływ a z dnietn 5-go

czerw ca, te rm in  ca łe j subskrypcji z dniem  5-go lipca b. r .
2) P raw o  poboru  obejm uje 5 nowych akcji na każdą  akcję im ienną poprzednich em isji po kur

sie 1200 mk. zaś dw ie now e akcje  po tak im że kursie  za każdą akcję okazicielską poprzednich em isji.
3) Kurs em isyjny now ych akcji poza praw em  poboru  wynosi 1600 mk.
Akcje now ej em isji w ydaw ane będą niezw łocznie po zam knięciu subskrypcji w odcin

kach  po 10, 25, 50 i 100 sztuk.
Zgłoszenia subskrybcyjne za równoczesną pełną opłatą należytości przyjmują: Zarząd Tow a

rzystwa w Warszawie (okładowa 4), Bank Narodowy w Warszawie, Bank Kredytowy w Warszawie, 
Bank Ziemiański w Warszawie, Warszawski Bank Stołeczny, Bank Wschodni w Warszawie, Dom 
Bankowy Zjednoczonych Bankowców „Pawlikowski i S-ka* w Warszawie, Polski Bank Handlowy 
w Poznaniu Poznański Bank Ziemian, Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, Ziemski Bank Kredy
towy we Lwowie, Bank Ziemian we Lwowie, Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie f zakłady filijne 
tych instytucji, nadto Filja Polskiego Banku Krajowego w Krakowie.

Towarzystwo buduje pierwszy w swym rodzaju w Polsce zakład przetwórczo - węglowy (ga- 
zowniczo-elektrynkacyjny i chemiczny) w Szczakowej przy współdziałanin kapitałów krajowych i firm 
zagranicznych. Stwarzając nowoczesną, na angielskich i niemieckich wzorach opartą wytwórnię energji 
elektrycznej i podstawowych produktów chemicznych, niezbędnych zarówno dla przemysłu jak rol
nictwa i obrony krajowej, kładzie Towarzystwo rodzime, niezależne od zagranicznego importu pod
waliny do samodzielnego rozwoju wymienionych gałęzi gospodarczych w państwie. Częściowe uru
chomienie zakładu przewidziana jest ne koniec b r., uruchomienie całości na rok przyszły.

a t mug mnviva > k

Ś. t  p .

Zona, córki, synowie, synowe, zięciowie i wnuki.

F E L I K S  K O Ź M I Ń S K I  ‘
były k ierow nik szkół pow szechnych 1 kursów  rzem ieślniczych w Sosnowcu, nauczyciel szkół ś red 

nich, zm arł dn 5 m aja, przeżyw szy la t 63.
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania (ul. Chemiczna Nr. 6) do kościoła parafjalnego w Sielcu odbę

dzie się dnia 9 maja o godzinie 9-ej ia n j. Po nabożeństwie żałobnym nastąpi wywiezienie zwłok do 
Częstochowy.

Na smutny ten obrządek zapraszają przyjaciół i znajomych stroskani: 1302
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Od 7-go do 11-go kwietnia włącznie

„ O T E L L O "
tragedia w 7-miu częściach podług dsieła 

S Z E K S P I R A .

ANONS*! 1 Od 12-go kwietnia ANONS!

„ T R A T W A  Ś M I E R C I "
z Harry Peelem w roli głównej.

TEAT R P OL S K I  H E H R Y S A  R 7 A R N E C K I E G 0 _

NA cZASIĘ GZYS TY DOCHÓD
NA Ż Y W Y  P O M N I K

Sroda^ dn. 9-go maja b. r. Początek o godz. 8.30

W IE L K I . K O N C E R T
U D Z I A Ł  P R Z Y J M U J Ą :

NINA D O L IŃ SK A  torka muzyki • 

ZESPÓŁ KAMERALNY
Araszkiewicz W ładysław—skrzypce, Peucker Stefan—skrzypce, 
Lichtenstajn Maksym. — altówka, Zabicki Win.—wiolonczela.

Szczegóły w programach.
Bilety wcześniej nabywać można w kasie dziennej teatru (pawilon ogrod
ników), a  w dn.u koncertu na godzinę przed rozpoczęciem w kasie teatru.

D októr 827

B.  B U D Z Y Ń S K I
Sosnow iec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

I SKÓRNE.
przyjmuje 4— 7 po poł.

PO WRÓCIŁ

l r .  1 . 1
choroby skórne, w łosów  

i w enerycne. 1277 
AnaMzy. Lampa kwarcowa.

Przyjmuje 11—1 i 5—8. Pasie 4—5.

[. t t l i M i i g g  i .  Barter.

Kobiece choroby. Aknszerja. 
Operac. lecz. Elektryczn, Masag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7.

KATOWICE, ul. 3-go Maja, 
(b. Grundmańska) Nr. 33.

(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

PUtlSTWIWÊ ARŁIflJ IXAFICZlt 
poszukają

inżyniera-nretalnrga
z długoletnią praktyką. 

Oferty z odpisami świadectw 
prosimy nadsyłać do P aństw o
wych Z akładów  G raficznych 
w W arszaw ie, A leje Jerozo
lim skie 91. 1179-2

Dr. U. GrodziAski
b. lekarz  szp ita la  chorób R 
w enerycznych I skórnych ~

Choroby weneryczne, skór
ne i włosów. 

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Do wynajęcia mieszkania

LIM
Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa) 

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową.
Przyjmuje 9— 12 it5—8. Panie 5—6-

Sosnow isc, ulice M r i m j n s k i  Kr. M , ( 1 1.

IU  5 POKOI
z wygodami

w Sosiow cb  przy ul. Howej
W iadorrąpści u d z ie la :

SI. taM\; ai. SwoMoa i

n u  u iis n
przeprow adził się 

ulica PUSTA Nr. 2
(w Pogoni — dojście o d  Alei).

Specjalność 1292—ci 
C H O R O B Y  DZIECI .

A
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I
l e k a r z  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  

i s k ó r n y c h  (w ło s ó w ) .  
B a d a n ia  m ik ro sk o p o w e .

Przyjmuje od 10—12 i '4 —7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
B E D Z iN , C z e la d z k a  14, p a r t e r .
,083 TELEFON 31.

Lekarz-dentysta , ,  44

M a r j a
Bitny-Szlachta

L e c z e n ie , p lo m b o w a n ie . 
P r a c o w n ia  z p b ó w  s z tu c z n y c h .
Przyjmuje od g. 2 ej do 7-ei p. p.

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica M ałachow skiego 16, 11 p. 

w SOSNOWCU.

My a żydzi
Najważniejszym  zagadnie

niem w ew nętrznego życia  
państw ow ego P o l s k i ,  jest 
bezsprzecznie Lwestja ży
dow ska. Jest nim przedew - 
szystkim  dlatego, że przy
czyn jej istotnych szukać na
leży  w  djametralnie odm ien
nych cechach duchow ych  
polaków  i żydów . K t o  b y  
chciał, jak to niestety dzięki 
naszej n ieznajom ości żydów  
s ię  dzieje, antagonizm  pol
sk o-żyd ow sk i uw ażać jedy
nie za przem ijające tarcia, 
w ynikłe na podłożu tych lub 
ow ych stosunków  politycz
nych, czy  ekonom icznych, po
pełniły błąd zasadniczy. N ie 
zgod y  i w aśn ie pom iędzy  
narodam i rasow o blisko s ie 
b ie stojącym i, przemijają w 
miarę usuw ania ich przy
czyn, antagonizm y rasow e nie 
przemijają nigdy, lecz koń
czą  się  ostatecznym  zw ycię
stw em  jednej lub drugiej stro
ny. T o  też i w  spraw ie pol

esko-żydow skiej istnieją tyl
ko dw a m ożliw e jej rozwią
zania. A lbo idea polskości za
tryumfuje w  P o lsce , albo też 
zatryumfuje zw ycięsk ie ży-  
do8tw o, k ładąc na całym  na
szym  życiu państw ow ym  i 
duchow ym  sw oją obca i wro
gą łapę.

P oza  bardzo, bardzo nie
licznym i wyjątkami, które p o 
trafiły w yzw olić  się  , z prze
m ożnej w ład zy  ghetta, ogół 
ż y d ó w ,  z a m i e s z k u j ą 
cych  P olskę, jest stale u sp o
sob ion y  w rogo, w ob ec w sze l
kich poczynań, zm ierzających  
do rozszerzenia i utrwalenia 
państwow*ej potęgi Polski. 
M oże nigdy fakt ten nie prze
jawiał się  tak wyraźnie, jak 
w  okresie od b u d ow y pań
stw ow ośc i polskiej. P o  p o
grom ie najbliżej duchow o ży
dów  stojących N iem iec, nie 
zaprzestali żydzi sw ej kre
ciej roboty paraliżowania u- 
siłow ań najlepszych synów  
P olsk i. W ystępną tę pracę 
bardzo ułatwiała żydom  pol
skim  św ietn ie zorganizow a
na m iędzynarodow a mafja 
żydow ska, sięgająca niestety  
w pływ am i sw oim i, w  okre
s ie  obrad w ersalskich, bar
dzo  w ysoko. N ie jest dziś 
tajem nicą, że najbliższe oto- 
czep ie  w s z e c h w ł a d n e g o  
w ó w cza s premjera angiel
sk iego  L loyda G eorgea ule
gało nieom al w yłącznie w p ły
w om  żydow skim , którym  
w łaśnie P olska zaw dzięcza  
osław ion y  statut o  m niej-

Sosnow iec, 8  maja.

szościach  narodowych, spra
w ę Gdańska, G órnego Ślą
ska, a zw łaszcza trudności, 
dotyczące naszych g r a n i c  
w schodnich, sprawy Lw owa  
i W ilna. Nie zapom nieliś
m y 'o  żydach, oblew ających  
wrzątkiem  pierw szych żołn ie
rzy polskich, wkraczających  
do Wilna,  nie zapom nieliś
my, że ramię przy ramieniu 
w alczyli z Ukraińcami prze
ciw  bohaterskim  dzieciom  
lw ow skim . Taki był istot
ny stan rzeczy w  kraju, za  
granicą zaś, przed wielkim  
forum m iędzynarodow ej dy
plom acji, w szelki o d r u c h  
sam oobrony polskiej żydzi 
starali się  przedstaw iać ja
ko niesłychane pogrom y lud
ności żydow skiej.
. W  ten sp osób  dążyli do 

sfałszow ania i w ykoszlaw ie-  
nia opinji Europy o P olsce, 
przedstaw iając ją, jako osto . 
ję reattcji i barbarzyństwa  
średniow iecznego, i trzeba 
przyznać, że udaw ało im się  
to przez czas dłuższy, a 
szkód, które w  ten sposób  
państwu w yrządzili św iado
mie, lat dziesiątki naprawić 
nie zdołają. L e c z  nie tu 
kres antypolskfej, destruk
cyjnej roboty żydów . W szel
ki ruch, m ogący osłab ić P o l
skę, rozsadzić ją, a przy
najmniej pow ażnie osłabić, 
niecąc w ew nętrzne w aśnie, 
zaw sze  znajdow ał w  P olsce  
żydó w, jako tych, którzy go  
czu łą  otaczali opieką, w sp ie
rając finansow o i organizu
jąc. Tak było z socjalizm em , 
którego m ózgiem  się  stali i 
kierownikami, tak było z o ś-  
środkow ym i dążeniam i Ukra
iń ców  i białorusinów , któ
rych żydzi zdołali \yprząg- 
nąć w jarzmq swej Samo
lubnej polityki, tak w resz
cie sprawa się przedstaw ia, 
jeśli chodzi o najgroźniej
szego  wroga państw a pol
sk iego—-komunizm.

T o  ostatnie przyszło im 
tym łatwiej, że  rządy b o lsze
w ickie w  Rosji, opanow ane  
są  w yłączn ie przez ich # s p ó ł-  
plem ieńców , a straszna mar- 
tyrologja . ludu rosyjskiego, 
jest dla żyda przeciętnego, 
naw et n iebolszew ika, dum ą  
i chwalebnyjm trium fem  bo
jującego Syonu.

W szystk ie te niezaprze
czalne d ow ody w rogiego sta
now iska żyd ów  w ob ec pol
skości w yw ołują w m asach  
narodu polsk iego zrozum ia
ły  i konieczny naw et odruch,

którego nic i nikt pow strzy
mać nie zdoła.

N ależy natom iast i jest 0 - 
bow iązkiem  uśw iadom ionych  
obyw ateli odruch ten opa
now ać, i n iedopuszczając do  
szkodliw ych a bezow ocnych  
w ybuchów , nadać mu real
ne formy legalne, polegające  
przedew szystkim  na od d zie-  
leniu się  narodu polsk iego  
murem od szkodników  i pa- 
sorzytów  polskości, co  na
stąpić m oże jedynie przez 
bezw zględną realizację ha- 

1 sła: swój do sw ego. Pam ię

tajm y na każdym  kroku, że 
w z m o c n i e n i e  ekonom iczne  
polaków  jest osłabieniem  ży
dów  i ich potęgi. Niechaj 
ani jeden grosz polski nie 
w padnie do k ieszeni tych, 
dla których P olska jest doj
ną krową, którą doi się tak  dłu
go, jak długo m leko daje, a 
jeśli mleka zabraknie— pro
wadzi do szlachtuza.

Sam ow ystarczalne ść po
laków pod względem  eko
nom icznym  i handlów m jest 
najskuteczniejszą bronią z 
z wojującym  żydostw em .

Listy z Cieszyna.
Śląsk Cieszyński już za cza

sów niewoli był ziemicą, drogą 
każdemu polakowi. Był to za
kątek zaboru austrjacKiego, w 
którym polskość zaciętą musiała 
staczać walkę o swe prawa z 
niemcami. Głośne były boje o 
polską szkołę na Śląsku, którą 
spohezeństwo nasze toczyło przy 
pomocy ofiar z całej Polski pod 
sztandarem cieszyńskiej macierzy 
szkolnej. W ostatnich latach 
przechodził Śląsk ciężkie chwile 
najazdu czeskiego, przygotowań 
plebiscytowych i ostatecznego roz
strzygnięcia rady ambasadorów, 
mocą*którego połowa tej ziemi 
została oddana czechom.

To też z wielkim zaciekawie
niem wstępowałem w progi Cie
szyna, by się przypatrzeć obec- 
nyrif stosunkom. ’ Miasto / ludne, 
leżące amfiteatralnie na pagórku, 
łączącym się z Beskidem śląskim. 
Nad miastem dominuje wzgórze 
ze starożytną wieżą piastowską i 
szczątkami zamku. Na jego miej
scu stoi obecnie zamek byłego 
generalissimusa ausirjackiego.arcy 
księcia Fryderyka.

„ Zamek ten nasuwa dziwne 
wspomnienia. Stąd rozchodziły 
się. hasła zaciętej germanizacji, 
prowadzonej przez zarząd dóbr 
arcyksiążęcych, tutaj urzędował 
austrjacki sztab wojenny. Tu od
bywały się konferencje państw 
centralnych, na które z niedalekiej 
Pszczyny dojeżdżał Wilhelm. Dz;ś 
zamek pożostaje pod przymuso
wym zarządem państwa polskie
go : wkrótce ma pomieścić w so
bie muzeum śląskie i świadczyć 
niezbicie o polskości tego przez 
600 lat germanizowanego kraju.

Zi parku zamkowego roztacza 
się przecudny widok. Od połud
nia wznoszą się szczyty Beskidu, 
na północy z dali Kłębi się dym 
z kominów bogatego zagłębia 
Karwińsko-Ostfawskiego. Wszy
stko to, — /ziemia od wieków 
polska, choć nią obcy rządzili i 
niestety obecnie w dalszym cią
gu rządzą.

U stóp góry zamkowej prze
pływa rzeka Olza, która przecina 
Księstwo Cieszyńskie na część 
czeską i polską.

Wydaje się to rzeczą wprost 
niemożliwą. Wszak granica ta 
przepołowiła Cieszyn i odgrodzi
ła od siebie dwie części jednego/ 
żywego miasta. Elektrownia po
została po stronie polskiej, ga
zownia po stronie czeskiej. W o
dociąg ma źródła po ^tronie cze
skie, rezerwoar główny po stronie 
polskiej. K o ś  c i o ł y katolickie 
wszystkie oprócz jednego, a tak
że jedyny Kościół katolicki e- 
wangelicki pozostały po stronie 
polskiej. W Polsce leżą wszyst
kie trzy wspaniale wyposażone 
szpitale, stojące obecnie pustka
mi, bo brak pacjentów, napły
wających za czasów austrjackich 
przeważnie z części obecnie cźe- 
skiej. Po stronie polskiej zosta
ły budynki szkolne, gmachy pań
stwowe. koszary i właściwe mia-

Cieszyn, 6 maja.

sto, ale bez dworca, który leży 
w Czechach!

Dlaczego doszło do takiego po
działu? Przecież żyjemy w dobie 
wilsonowskiego hasła wolności 
narodowościowej. Dlaczegóż więc 
poprowadzono w ten sposób gra
nice, uniemożliwiającą normalne 
życie chociaż przyznana Czechom 
część jest zamieszkana przez lud
ność polską, najwięcej na Ślą
sku uświadomioną narodowo?

Początki tej tragedji sięgają 
roku 1918. Po rozpadnięciu się 
Austrji polska rada narodowa na 
Śląsku objęła rządy nad całym 
obszarem Śląska, zamieszkałym 
przez polaków (3 powiaty). Do
magała się tego nawet czeska 
c z ę j ś ć  z a ł o g i  cieszyńskiej, 
bo terytorjum to bezspornie było 
zawsze uważane za polskie. Ten 
stan rzeczy potwierdziła umowa 
z 5 listopada, zawarta przez ra
dę narodową z czeskim narod- 
nim wyborem w Ostrawie, po
twierdzona przez rządy praski I 
warszawski. Sprawa zdała się 
być ostatecznie załatwioną. Wy
tyczono na tnocy obopólnego po
rozumienia się czesko-poiskiego 
pierwszy odcinek granicy Polski. 
To też ca>a załoga śląska poszła 
pod Lwów, by go bronić prze- 
ciwsko nawale ukraińskiej.

Wtym stała się rzecz wprost 
nieprawdopodobna. 26 stycznia 
1919 r. przekraczają dobrze u- 
zbrojone pułki czeskie granice 
z 5 listopada, aby zająć cały SIąsk 
aż po Biat :ę, jako kraj, który 
niegdyś należał do korony św. 
Wac awa, i który mimo swej pol
skości i mimo umowy z 5 listo
pada, ma gwaitem zostać przyłą
czony do nowopowstałego pań
stwa czesko-słowackiego.

Do obrony kraju, w braku woj
ska, rzuciła się cywilna ludność 
poiska, wstrzymała nawałę cze
ską prze trzy dni aż do nadej- 
ćcia wojska poi., które stanowiło 0 - 
pór najezdcom na linjt Wisły.pcd 
Skoczowem. Walka zakończyła się 
rozejmem na prośbę ponoszących 
ciężkie straty czechów, a następ
nie na rozkaz komisji międzyso
juszniczej. Cofnęło się wojsko 
czeskie na linję demarkacyjną, 
która wielką część polskiego Ślą
ska pozostawiała pod okupacją 
czeską.

Sprawa miała znaleźć epilog 
w plebiscycie. Tymczasem woj
sko bolszewickie zaczęło zagra
żać Warszawie. Polska musiała 
się zgodzić na wszystkie warun
ki, byle zapewnić sobie pomoc 
Zachodu. Dyplomacja c z e s k a  
wyzyskała tę chwilę i usyskała 
wyrok rady ambasadorów z 28 
lipca 1920 r. Rozstrzygnięcie 
oddawało czechom najbogatszą 
część Śląska, kolej koszycko-bo- 
gumińską i blisko 200.000 patrjo- 
tycznej ludności polskiej.

Granicę pociągnięto w myśl po
stulatów czeskich w sposób 
wprost zabójczy dla życia gospo
darczego i ekonomicznego Ślą
ska. Ludnoćć polska dostała się

z niewoli austrjacklej pod pano
wanie czeskie, które okazało się 
pod wielu względami groźniej
sze od germanizacyjnycb zapę
dów przedwojennych.

Los ludności polskiej w zabo
rze czeskim nie jest dostatecznie 
znany w Polsce. Złożyło się na to 
wiele przyczyn.Opinja polska była 
zajęła innymi sprawami, w w ie
lu kołach słusznie zresztą przy
puszczano, że czesi naprawią 
krzywdy, wyrządzone w pierw
szym zapędzie państwowo-twór- 
czym. Tymczasem stan ten trwa 
już 3 lata i pogarsza się.

Głośną jest sprawa Jaworzyny, 
gdzie się spór toczywprawdzieo zie 
mię polską, ale zapomia'no nato- 
rftiast o żywej stracie, jaką' Pol
ska poniosła na Śląsku cieszyń
skim. Dziś czas najwyższy, by 
opinja polska tą sprawą się za
jęła. Elbe.

Wieści w tźii.
(Z wczorajszych pism 1 deptis.)
—  Litw'ni starają się rozbić 

za wszelką cenę głosy polskie 
podczas wyborów do sejmu li
tewskiego. W tym celu wysunęli 
oni listę nieznanego zupełnie 
polskiego stronnictwa. Na liście 
znajduje się szereg nazwisk kan
dydatów, którzy są albo litwina- 
mi, albo też przekupieni przez 
litwinów renegatami polskimi, nie 
mającymi nic wspólnego z pol
skością.

— Do Warszawy przybyła de
legacja przemysłowców finlandz
kich, którym przewodniczy dy
rektor departamentu w minist*- 
rjum przemysłu i handlu w Hel- 
singforsie, p. Wiiineu.

Po parodniowym pobycie w 
Warszawie, delegacja uda się do 
ważniejszych ośrodków przemy
słowych Ptolski.

— Poselstwo polskie w B e rli
nie wręczyło niemieckiemu mtni- 
sterjum spraw zagranicznych no
tę werbalną w sprawie odnosze
nia się rządu niemieckiego do 
dziennikarzy polskich w Berlinie. 
Nota podkreśla, że rząd polski 
pragnie w dalszym ciągu odno
sić się do dziennikarzy niemiec
kich z całą przychylnością je
dnak będzie zmuszony poddać 
rewizji swoje dotychczasowe za
chowanie wobec dziennikarzy nie
mieckich o ile nie nastąpi zmia
na w stosunkach bertińskich.

,— W Belgradzie podpisano 
kohwencję w sprawie wzajemnej 
pomocy prawnej pomiędzy Jugo- 
sławją a Polską. Następnie od
był się bankiet, urządzony przez 
rząd jugosłowiański na cześć 
delegacji polskiej.

—  We wszystkich gałęziach 
przemysłu łódzkiego przeprowa
dzona jest na szeroką skalę ak
cja podwyżek. Poza strejkują- 
cymi szewcami, krawcami, poó- 
czosznikami,stolarzami, wystawili 
żądania podwyżek robotnicy prze
mysłu włókienniczego i przemy
słu metalowego.

—  Na synodzie kościelnym, 
zwołanym przez rząd sowiecki, 
uznano patjarchę Ttchona wszy
stkimi głosami przeciwko jedne
mu za winnego zdrady stanu i 
postanowiono wykluczyć go z 
kościoła. Postanowiono również 
znieść patrjarchat.

—  Sowieckie prezydjum głó
wnego komitetu wystawowego 
powzięło postanowienie, w któ
rym uznaje za niemożliwy udział 
Polski we wszechrosyjskiej rol
niczej i rękodzielniczo-przemysło- 
wej wystawie, a to ze względu 
na nieprzyjazną kampanję, pro
wadzoną przeciw i>. S. S. R. 
przez prasę polską.

—  Przybyła do Krakowa ru
muńska misja wojskowa z plK. 
Konstantym Liveraun na czele.; 
Goście rumuńscy zabawią w Kra
kowie kilka dni.
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— W ciągu marca r. b. wpływ 
z podatku dochodowego wzrósł, 
z  5 miljardów marek w lutym, 
na 10 miljardów.

* — „Vorwaerts" donosi o prze
biegu manifestacji wojskowej, ja
ka odbyła się w koszarach reichs- 
wehry pod Berlinem. W mani
festacji tej brali udział ks. Eitel 
Fryderyk oraz Hindenburg odzia
ni w mundury wojskowe. Tłum 
wznosił okrzyki „Niech żyją Ho- 
henzollerowie, niech żyje dawny 
duch pruski". Nad koszarami 
powiewały sztandary wojenne 
niemieckie.

—  Burzliwe sceny w sejmie 
pruskim powtórzyły się znowu w 
niemniej gwałtownej formie. Ko
munistyczny poseł Katz, który 
został wykluczony na 15 posie
dzeń, usiłował wtargnąć na salę 
posiedzeń. Oddział policji kry
minalnej powstrzymał go, przy
czyni doszło do bójki między 
komunistami a policją.

— Na terytorjum Ruhry niem- 
cy dokonali nowych zamachów 
na linji kolejowej Bdren-Neuss, 
wysadzając w powietrze tor ko
lejowy na pewnej przestrzeni.

Gdańsk wrogiem  Pol?kl.
Gdańsk, 7 maja.

„Gazeta Gdańska" zestawia w 
dzisiejszym numerze kilka wy
padków, które jaskrawo przed
stawiają zachowanie się władz 
gdańskich wobec polaków. Tak 
więc w dniu święta narodowego 
na wszystkich domach, w któ
rych mieszczą się konsulaty, u- 
kazały się flagi, a tylko senat 
gdański nie uznał za stosowne 
wywiesić flag na swoim gma
chu. Ponadto policja napasto
wała przebywających w Gdań
sku oficerów rezerwy, którzy w 
dniu święta przywdziali mundu
ry. W południe zaszedł oburza
jący fakt. Oto jeden z policjan
tów zatrzymał uczniów polskie
go gimnazjum, zdążających z ko
ścioła do gmachu dyrekcji kole
jowej na akademję. Policjant 
ten zażądał okazania zezwolenia 
na urządzenie pochodu, a gdy 
takowego nie otrzymał, zapisał 
nazwisko dyrektora gimnazjum 
zaznaczając, że będzie on za to 
pociągnięty do odpowiedzial
ności.

W dniu 3 b. ra. 24 dyrekto
rów banków polaków otrzymało 
wezwania z powodu nieostem- 
plowania miljonówek i kuponów 
1920 i 1921 r.

Zbrodniarze błagają o bezkarność.

Związek adwokatów niemie
ckich nadesłał do rady adwoka
ckiej w Warszawie pdezwę, oko
loną czarną obwódką i adreso
waną do adwokatury wszystkich 
krajów, /

Czytamy w niej:
„Francja i Belgja wtargnęły do 

•kręgu Ruhry. Żaden traktat, ża
den przepis prawa międzynaro
dowego nie daje do tego pod
stawy. Pogwałcono nietylko pra
wo Niemiec, lecz i prawa wszy
stkich narodów. Cierpienie Nie
miec staje się cierpieniem ludz
kości.

Kto życie swoje poświęcił 
strzeżeniu prawa, ten nie może 
uchylić się od walki w obronie 
prawa przed gwałtem. Mniejsza 
oVo, do jakiej rarodowości na
leży, mniejsza o to, czy był ne
utralnym, czy nieprzyjacielem 
Niemiec. Głos ciężko obrażone- 
nego prawa musi być usłyszany 
przez wszystkie narody".

Odezwę identyczną otrzymała 
adwokatura belgijska, francuska, 
a nawet palestra Alzacji i Lota
ryngii.

Posłuchajmy, co odpowiedziała 
rada adwokacka w Warszawie.

„„W  słusznych i na wyraźnych 
przepisach.traktatowych opartych 
zarządzeniach Francji i Belgji, 
rada widzi nie pogwałcenie, lecz 
urzeczywistnienie prawa. Sankcje 
prawne, stosowane przeciw kon
trahentowi, umyślnie nie dotrzy
mującemu stypulacji prawnych, 
aie są ani gwałtem, ani samo- 

Nie są sprzeczne z przy- 
^dzonym poczuciem prawnym, 
przeciwnie, są tegoż poczucia 
właściwym i sprawiedliwym od
powiednikiem.

Podstępny najazd na Belgję, 
świadome i okrutne zrujnowanie 
kwitnących osiedli francuskich 
wymagały restytucji koniecznej.

Zarządzenia, ku os ągnięciu ce
lu tego powzięte, oparte są na 
niewątpliwie znanej panom zasa
dzie, która stosować każe przy. 
mus, ilekroć wykonanie nakazu 
suum cuigue tribuere przez u- 
myślną zwłokę udaremnione zo
stało.

Najmniej zrozumiałe w tej spra 
wie jest to, źe z żądaniem wy
stąpienia w obronie rzekomo o- 
brażonego poczucia prawnego 
odwołuje się właśnie adwokatura

Warszawa, 7 maja.
Niemiec, których Imię jest
nlerozwiązalnie związane z naj
cięższymi pogwałceniami praw 
narodów 1 że ten apel zwrócony 
jest i do nas polaków.

Oczywistym bowiem i yrido- 
cznym pogwałceniem prawa naro
dów — prawa, pisanego i przy
rodzonego — była zbrodnia roz

b io rów  Polski. Pogwałceniem 
takim był ucisk i prześladowanie 
naszych rodaków pod zaborczym 
rządem pruskim, zakaz nietylko 
uczenia się i mówieira po pol
sku, lecz nawet zakaz modlenia 
się w języku ojczystym; zakaz 
nietylko władania ziemią polską, 
lecz nawet z’ kaz posiadania da
chu nad głową. Przeciw tym 
bezprawiom nie podnosił głosu, 
nie zgłaszał protestu żaden z tak 
licznych związków prawników 
niemieckich.

Palestrze polskiej nie jest poza 
tym wiadomy żaden niemiecki 
odruch protestacyjny z tytułu 
sprawowania przez adwokatów 
niemieckich funkcji okupacyjnych 
urzędników sądowych, którzy za
równo w Belgji, jak i Polsce 
zapominali o tym, że wymiar 
sprawiedliwości nie może prze
istaczać się w narzędzie ucisku i 
samowoli".

Echa pobytu marszałka 
Focha na Jasnej Udrze.

Częstochowa, 6 maja.
Przed uroczystym nabożeń

stwem w kaplicy J. E. biskup 
Krynicki zwrócił się od ołtarza z 
przemówieniem do marszałka Fo
cha we francuskim języku treści 
następującej:

„Jako biskup koadjutor tej 
„djecezjl witam pana marszałka 
„w tym świętym miejscu, sercu 
„Polski katolickiej. Podczas 
„mszy św., którą zaraz mam 
„rozpocząć, będę się modlił za 
„drogą Francję i za pomyśl
n o ś ć  wielkiego przyjaciela Pol- 
„ski, który przez swe zwycię
s tw o , przyczynił się do Jej 
„zmartwychwstania. Niech Cię 
„Bóg błogosławi zawsze i Naj
św ię tsza  Panna zachcwa w 
„zdrowiu i bezpieczeństwie". 
Podczas zwiedzania bibljoteki, 

gdy marszałek Foch ujrzał buła

wę hetmańską króla Sobieskiego 
odezwał się w te słowa:

— Niechże mi będzie wolno 
dotknąć się tej buławy — i z pie
tyzmem wziął ją do ręki.

Gdy prezes tow. opieki nad 
zabytkami, Edward hr. Krasińs*kl, 
przy oglądaniu podpisu Wilhelma 
II zauważył, że dzięki marszałko
wi nareszcie ten podpisany znikł, 
marszałek odpowiedział:

— To nie tylko ja, to wszy
scy tego pragnęli.

Przy opuszczaniu jasnej G<$ry 
za bramą Lubomirskich rozegrała 
się wzruszająca scena. Oto sie
demdziesięcioletnia staruszka po
deszła do marszałka i wręczając 
mu pudełeczko, przewiązane wstą
żkami o barwach franćbsfeich, 
wypowiedziała te słowa:

— Jestem starą francuzką i 
przynoszę swą pracę: parę ręka
wiczek!— przy tych słowach po
chyliła się w ukłonie i pocałowa
ła go w rękę. Wówczas marsza
łek wzruszony pocałował w rękę 
staruszkę. Według oświadczenia 
złożonego komendantowi policji 
p. Kuczyńskiemu, staruszka ta, 
prosząc o.możność podejścia do 
marstałka Focha, zaznaczyła, że 
pamięta go jeszcze z tych cza
sów, gdy gen. Foch nosił mun
dur porucznika.

niu się targu doskonała pogoda 
wiosenna. Dziś śmiało powiedzieć 
można, że targ poznański udał 
się nadspodziewanie dobrze. Po
czyniono dostateczne obroty na

miejscu, oraz wobec wielkiego 
zainteresowania z pewnością li
czyć można na zamówienia, któ
re napływać będą w okresie po- 
targowym.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

W sprawie jutrzejszego święta.
Warszawa, 7 maja.

Sprawa jutrzejszego święta wy
wołała spór pomiędzy rozmaity
mi urzędami 1 instytucjami. Kon- 
systorz .generalny zwrócił się do 
prezydjum rady ministrów z proś
bą o odwołanie rozporządzenia.

nakazującego w dniu jutrzejszym 
normalną pracę w urzędach. Pre
zydjum rady -ministrów nie u- 
względniło tej prośby. Władze 
szkolne i korporacje kupieckie 
postanowiły dzień jutrzejszy świę
cić.

Intrygi posła Dąbskiego.
Warszawa, 7 maja.

Po wczorajszym kongresie P. 
S. L, Piasta województwa War
szawskiego mówiono dziś w ko
łach poselskich, że poseł Dąbski 
jest zdecydowany wywołać ro
złam w „Piaście", na wypadek

dojścia do skutku porozumienia 
się P. S. L. z prawicą.

Poseł Witos, celem przeciwdzia- 
nia warcholskiej akcji posła Dąb
skiego. zwołał na dzień jutrzej
szy kongres P. S. L. „Piasta" 
do Krakowa.

Z kraju.
W zro st d rożyzny  w  kw ie t

niu . Na posiedzeniu warszaw
skiej komisji statystycznej okre
ślono wzrost drożyzny w kwietniu 
w stosunku do marca na 9.62 
procent

A resztow an ia  za  a g ita c ję  
kom un istyczną . W ostatnich 
dniach policja polityczna w Kra
kowie aresztowała 30 osób pod 
zarzutem agitacji komunistycznej. 
W czasie rewizji znaleziono ol
brzymi materjat dowodowy. Po 
wstępnym śledztwie policyjnym, 
część aresztowanych odesłano do 
więzień sądu okr. karnego w Kra
kowie. Są to: Jakub Weiser, Eljasz 
Feiler, Salomon KUhnreich vel 
Kaufman, Ewa Kafman, Zygmunt 
Koletko i Karol Mamok. Resztę 
aresztowanych częścią puszczono 
na wolność, częścią zatrzjmano 
w aresztach policyjnych. Wśród 
30 aresztowanych znajduje się 
25 żydów.

M odlitw a, pozorem  do ok ra 
d a n ia  w spó łw yznaw ców . Na
oryginalny pomysł wpadł Berek 
Majer Steiman, handlarz i nało
gowy złodziej, zamieszkały we 
wsi Kotowice, koło Radomia. 
Uszczęśliwił on swoich współ
wyznawców we Lwowie. Przed
stawił się im jako Orenburski, 
uchodźca z Rosji i prosił o jał
mużnę, a gdy mu nie odmówio- 
nio z wdzięcznością modlił się. 
Podawano mu szaty modlitewne, 
w które się stroił i najczęściej 
pozostawał sam w izbie, bo nie 
chciano mu przeszkadzać w mo
dlitwie. Sprytny żyd,.korzystając . 
2 tego, pakował do swej podró- ) 
źnej walizki, którą jako „bezdo
mny uchodźca rosyjski" miał ze 
sobą, wszystko, co się dało i u- 
chodził. Okradł w ten sposób kil
ka osób, aż pewnego razu gdy 
się tak „modlił", weszła właści
cielka do mieszkania i spostrzegł
szy, że nabożny „uchodźca" pa
kuje płaszcz jej do swojej wali
zki, oddała go policji.

Wczoraj odbyła się we Lwo
wie rozprawa przeciw Steimano- 
wł. Po przesłuchaniu poszkodo
wanych skazano pomysłowego 
złodzieja na dwa lata ciężkiego 
więzienia.

Z ta rg u  poznań sk ieg o . Po
za niezmierną różnorodnością na
desłanych eksponatów na Ul targ 
poznański, wielkim zainteresowa
niem kupców krajowych oraz za
granicznych, przyczyni zasługa o- 
statniego przyp w wybitnej 
mierze dzielności ^niskich placó
wek konsularnych—sprzyjała uda-

Marszałek Foch w Poznaniu.
Poznań, 7 maja.

Dziś o godzinie 7 i pół rano 
przybył marszałek Foch do Poz
nania. Towarzyszą mu minister 
spraw wojskowych gen. Sosn- 
kowski i- szef misji wojskowej 
francuskiej w Polsce gen. Du
pont. Po odebraniu raportu mar

szałek udał się na zamek, gdzie
był podejmowany śniadaniem 
przez wojewodę Bnińskiego. Z 
zamku odjechnł marszałek Foch 
do Biedruska, gdzie odbędą się 
wie'kie ćwiczenia wojskowe. Od
jeżdżającego do Biedruska mar
szałka, dziatwa szkolna obsypała 
kwiatami.

Antykatolicka akcja sowietów.
Moskwa 7 maia ^granicznych wydał bezwzględ-

w , maja. ny za^ a z  wpuszczania w granice
Sowiecki komisarjat dla spraw Rosji misjonarzy katolickich.

Bomba w Krakowie. I
dziby \w iązków  zawodowych. 
Śledztwo policyjne nie wykryło 
dotychczas ani sprawców, ani 
powodów zamachu.

Kraków, 7 maja. 
Wczoraj wieczorem rzucili nie- 

wyśledzeni sprawcy bombę, na 
ulicy Studenckiej, w blizkości sie-

Ku czci F ran c iszk a  Nullo.
Rzym, 7 maja.

W dniu wczorajszym obcho
dzono uroczyście 60-letaią rocz
nicę śmierci garibaldczyka Franc. 
Nullo, poległego za niepodległość 
Polski. Polska delegacja woj
skowa oraz delegacja garybald- 
czyków złożyły kwiaty na grobie 
nieznanego żołnierza. Delegacje 
zostały następnie przyjęte przez 
gen. Diaza.

P o g rzeb  gen . du  M oriez.
Warszawa, 7 maja.

Dziś o godz. 10 rano odbył się 
uroczysty pogrzeb gen. francu
skiego du Morieza, znanego przy
jaciela Polski i prezesa towarzy
stwa przyjaciół Polsku Na po
grzebie obecne były delegacje 
wojskowe polskie i francuskie 
oraz reprezentant prezydenta Rze
czypospolitej.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 7 maja.
D o la ry   46.690
Franki franc. — 3180 
Funty szterL — 219,300 
Marki niem. — 1.25 
Korony czeskie — 1410 

„ austr. — 66

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 7 maja. 

Dolary — 37.000 
Marki pols. — 7674

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 7 maja. 

Dolary 37000.
Marka poi. 78l/»

Wobec wiadomości jakie dochodzą mię o 

synu moim Marjanie Bartnickim, niniejszem ko
munikuję, iż nic o tych sprawach nie wiedziałam 

i żadnej odpowiedzialności za czyny jego na sie
bie nie biorę.

1272

W zastępstwie obłożnie chorego męża 

Stanisława Bartnicka.
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HURTOWY SKŁAD SKOR 
M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN

u l. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. T e le fo n  N r. 95

posiada stale na składzie:
p o d e s z w y , ch ro m y , g ie m z y , b la n k i, ju ch ty , 
sk ó r y  m e b lo w e , s a m o c h o d o w e  i p o w o z o w e .

D l a  k o p a l ń  i hut
p a s y  sk ó r z a n e , tro k i d o  s z y c ia  p a só w , p a k u n 
k i, p ie r ś c ie n ie  i m a n ż e ty  sk ó r z a n e , o ch ro n k i 

sk ó r z a n e  d o  rąk  (łapy) itp .

D O STA W A  NATYCHM IASTOW A.

B I U R O  I N Ż Y N I E R S K I E
ADSTR. FABRYKI DYMAMOMASZYN
KraMw, Kolska 20. ' Tel. 3129 i 4230.

dostarcza natychmiast 1780.f
ze składu w Krakowie po cenach przystępnych 

m o to r y  e le k tr y c z n e  i d y n a m o m a sz y n y .  
wszystkich napięć i wydatności^jak również l i c z n i k i  
A. E. G. Siem ens Schuckert, Isaria now e 1 używane na 
prąd stały i zmienny.

E t t i i i i  U ra m  v M d ii UmiM
Spółka Akcyjna w Sosnowcu

p r o s i S z a n . o d b io r c ó w  p rą d u , a b y  w e  w ła sn y m  in te r e s ie  
w y p e łn ia li  ś c iś le  p o n iż s z e  z l e c e n ia :

( 1) do aparatów, będących własnością Elektrowni, lub w łas
nością odbiorcy, lecz zaplombowanych przez Elektrownię, nie należy 
dopuszczać osób obcych, nie należących do jej personelu. Jedynie 
personel Elektrowni, inkasenci i monterzy, zaopatrzeni w odpo
wiednie legitymacje, ważne tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, 
mają wolny dostęp do powyższych aparatów;

2) roboty przy wszelkich poprawkach w  urządzeniach elek
trycznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź też wynikające 
z konieczności naprawy, mogą być pfzez odbiorców prądu odda
wane wyłącznie tym firmom instalacyjnym, które uzyskały upo
ważnienie od Elektrowni. Przywoływanie pokątnych monterów jest 
niedozwolone i szkodliwe dla sam ego odbiorcy.

Firmy, które uzyskały upoważnienie do wykonywania robót 
instalacyjnych w  poszczególnych okręgach działalności Elektrowni, 
s ą  następujące: 1 1 6 5 -5

^ Y S ^ O S N O W C U  l l b5  5
Domański Wiktor, Aleja 3; Biuro elektrotechniczne „Grom", 

M ałachowskiego 11; Gurcman Tadeusz inż„ Piłsudskiego 8; Ho- 
rowicz Adolf, Modrzejowska 18; K. Klimas i S ka, Jasna 2 L; Kra
jewski Jan, Sienkiewicza 16; Polskie Zakłady Elektrotechniczne 
„Siemens", Dęblińska 1; Polski Związek Zaw. Elektromonterów, 
Ńowopogońska; Pow szechne T  w o Elektryczne, W arszawska 6; 
Skorus Jan, Grochowa 11; S p  ecicki. Bolesław, Leszno.

W  B Ę D Z I N I E
Berkowicz Calel, Kołłątaja 25; Rettman Herman, Małachow

skiego 6; Szpigielman Henryk, M ałachowskiego 1.
W  D Ą B R O W I E

Bargieła Szczepan, Dąbrowa, Sobieskiego 1 ; Cyzmer Edmund, 
Szosow a 2; Bracia H. i S. Nowiccy, Kamienna 5.

Elektrownia, nie prowadząc działu instalacyjnego, nie podej
muje się wykonania powyższych poprawek i tern samem nie 
wysyła do odbiorców swoich monterów, a tymbardziej monterów  
pokątnych, i przestrzega .przed osobnikami, którzy rzekomo przez 
Elektrownię zostali przysłani. Jedynie poprawki przy licznikach 
i zamiana bezpieczników pod plombą odbywa się, i to wyłącznie, 
przez personel Elektrowni.

3) Odbiorca, u którego zgasło światło, po stwierdzeniu, źe 
przyczyna leży w  uszkodzeniu bezpieczników plombowanych, 
winien jest zwrócić się 5 pomoc do odpowiedniego posterunku 
Elektrowni osobiście lub telefonicznie (w  Sosnowcu, ulica Tea
tralna Nr. 2, telefon Nr. 55; w  Będzinie, ulica Sączewska Nr. 9, 
telefon Nr.99; w  Dąbrowie, ulica 3 -go Maja 4, tel. Nr. 21).

e N N M H M t
P o sz u k u je m y  b u c h a lte r a ,  

o b e z n a n e g o  z  b a n k o w o ś c ią ,  
o r a z  k o r e sp o n d e n ta . W y m a 
g a n a  d o k ła d n a  z n a jo m o ś ć  
n ie m ie c k ie g o  w  m o w ie  i p iś -  
m .e , p o ż ą d a n y  r ó w n ie ż  fra n 
c u sk i, od  k o r e s p o n d e n ta  ta k 
ż e  p is a n ie  n a  m a s z y n ie . O fer
ty  z  ż y c io r y s e m , w y k a z e m  
z a jm o w a n y c h  p o sa d , r e fe r e n 
c ja m i i w y m a g a n e m  w y n a 
g r o d z e n ie m  d o  b a n k u  F ran -  
c u s k o -B e lg ij s k o -P o ls k ie g o  d la  
P r z e m y s łu  i R o ln tc tw a  S . A. 
O d d z ia ł w  K a to w ic a c h , u l. 
1165 M ic k ie w ic z a  10.

H H N H N M

Drobne ogłoszenia.

K u p n o  i sp r z e d a ż .
200 mk.  za wyraz
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f ^ a s ę  ogniotrw ałą, syp ialn ię jasno  
dębow ą, garnitur gabinetow y, kre

dens dębow y, biurko, krzesła skórą 
kryte, otom anę, kanapę, dywan, zegar  
antyk, irem o, werdyko, stół, zegar, o -  
brszy, rogi, gobelina, aparat fotografi
czny, firanki, tóżka z  materacami, noc 
ne szafki, kom odę, szafy, lustra, w ie 
szak, m eble kuchenne białe, um yw al
nie z  lustrem  i bez, oraz różne m e
ble sprzedam . T ow arow a 9, m. 8 .

1279 >
C k rzy p ce  dobre do sprzedania, S ie l-  

ce ul. Rena dow ska 13, Baczyński
12/4

o sprzedania fortepian. M ysłow ice  
ul. Kacza 22 Franciszek Czop.

1273— 3
D
Sprzedtm  plac w  dobrym punkcie. 

W iadom ość w  Admin. .Iskry*
1273—3

'łĄ T ęgiel drzew ny dostać  za w sze  nio- 
zna na sk-:adzie u L. Lkm kowi- 

cza, Sosnow iec, Zygm uuta 1, obok  
dom u L udow ego. 1304
O ę c z n ą  m aszynę do szycia  Singe- 
K ' rowską, system u czó łen k ow ego  
sprzedani. W iadom ość .Iskra* Będzin.

1265-3

Okazyjnie sprzedajem y drzew o opa
ło w e  dćski* belki pochodzące z 

rozbiórki m iyna. P o lś lą sk  Sosnow iec, 
P iłsudskiego 23, teł. lot). 2102—2

Posady i prace.
Zaofiarowane 20J mk. za wyraz.

Potrzebna bufetow a z kaucją. Warun 
ki w ed ług  um ow y. Sosn ow iec  P ił

sudskiego 86, P cdkopał. 1252— 1

Potrzebny inteligentny i energiczny  
adm inistrator domu. Z głoszen ia  

do adm. .iskry'" pod „Administrator*
1295

Potrzebne panienki do dziergania  
dziurek i do roooty filet. M ała

chow sk iego  2-a. 1281—2

Potrzeba dwtich chłopców  na prakty 
kę dtf Fabryki W yrobów M etalo

w ych G oldbęrg i Kucyński, Sosnow iec  
Przejazd 3. 1284—2
A A aszyn istka  p isząca  b ieg le  po po l-  

sku i n iem iecku, m ożliw ie  ze ste  
nografją potrzebna od zaraz, reflektu
je s ię  ledynie na pierw szorzędną siłę . 
O fery  pod: Inżynier J. Bauerertz, S o 
sn o w iec  3-g o  Maja 7. 1283—3

Aitrzebny kam asznik dębry zaraz  
M. Zw olski, W arszaw ska 2.

1 2 7 5 -2
pracowni b ie lizn y  „Astra" po- 

— trzebne panienki do m ereszeg  
dziergania 1 dziurek, S osn ow iec, A le
ja nr. 19 1268-1

P
D°

Poszukiw ane 100 mk. za  wyraz.

Św iece  do komunji i kościelne. W y
bór w ielk i, ceny przystępne. S o s

now iec K ościelna 4, P . Kołton.
405 5“

Do  sprzedania: okazyjnie kilim y ło
w ieck ie. W iadom ość ul. Ciasna 4 

1 p. on godz. 5 —8 pp. 1225— 1 
C p rzed a m  dom ek. P ogoń  ul. Górni
e j  cza 18. 1286

Motjcyk l do sprzedania firmy „W an
derer* dw óch cylindrow y wraz z 

przyczepem . C zeladź B ytom ska 12.
1253— 1

Pianino prawie now e do sprzedania. 
W iadom ość \ .  Adm. „iskry*.

1287

Buchalter b ilansista  rutynowany chrze 
ścjanin, sam otny przyjm ie posadę  

od 1 czerw ca z p łacą o d  1,800,000 i 
m ieszkaniem . Ł askaw e oferty p o ste— 
restante okazicie low i dow od u  1594.

1198—2

Buchalter b ilansista  rutynowany chrze 
ścjanin, sam otny przyjmie posad ę  

od 1 czerw ca z  p ła tą  od 1,800,000 i 
m ieszkaniem . Ł askaw e oferty do Adm. 
.iskry*  pod „Nr. 131*. 1198-3

Absolw en t szkoty przem ysłow ej szu
ka posady rysow nika, lub jakiej

kolw iek pracy biurowej. Łaskawe  
zg-oszen ia  dc/ adm. „- skry* w  S o sn o 
w cu pod „A bsolw ent*. 1297-3

R ó ż n e .
20-J mk. za wyraz.

Pracow nia b ie lizny „Astra* przyjmu
je b ie liznę dam ską, m ęską i o z ie -  

cinną. W ykonanie szybk ie i staranne. 
Sosn ow ie  c Aleja 19. 12o7—2

J est do w ynajęcia na letn isko w illa  
w  Poraiu, W iadom ość: P a w eł Za

m ojski Poraj pod C zęstochow ą.
1291

Z gubiono numer rejestracji roweru 
546; odn ieść do „Oskard*.

^  1 2 4 0 -2

Pantofelek  czarny zgubiono pom ię
dzy P ogon ią  a Sosnow cem . Upra

sza  s ię  o od n iesien ie  do Adm „łskiy*.
1298-2

r7 a g \n a f  portfel zaw ierający oprócz  
"  p ien ięd zy  dow ód o so b isty  w yd a- 
nz przez starostw o olkuskie na im ię  
Jana Urmana, Ś w iad ectw o  dem obili 
zacji w ydane przez 62 putk piechoty  
w  B ydgoszczy . Ś w ia d ectw o  odbytych  
ćw iczeń  w ydane przez 75 pułk piech. 
w  Hajdukach, oraz różne papiery Ła
skaw y znalazca raczy sob ie  pienią
dze zatrzym ać, a  papiery zw rócic do 
któregokolw iek komisarjatu policji 
lub do adm inistracji „Iskry* 1239 1

Ogród o w ocow y do w yd zierżaw ie
nia. Na żądanie m oże być z m ie

szkaniem  na letnisko, poczta codzien
nie. Z głoszen ia  p isem ne lub osob iste  
przyjmuje kancelarja parafjalha w  
Chlinic' W olbrom skrzynka pocztow a, 
stacja kolei dyr. Radonis iej W olbrom.

1289- -2

Zgubiono legitym ację cechu sz e w 
ców  w  Sosnow cu  na 1923 r. B. 

Starostacki, 1276

Zgubione dokumenty.
100 mk. za  wyraz.

lC rydna Aron zgubił kartę pow ołan ia  
*  w yd any, przez P. K. U. Będzin.Będzin.

1306-3

Zuch Feliks lj»ubił dokum enty o so 
b iste  i św ia d ectw o  szkolne. Zwró

cić za sow ita  nagroda: Strzem ieszyce, 
D ługa 116. ' 1300-3
jy iy k a ła  W incenty zgub ił paszport 
1Y I wydany p izez  m agistrat m. So
snow ca i k siążeczkę kasy chorych w  
Sosnow cu . 1293-2

J akóbczyk Jan zgubił książkę karbi
do w ą  w ydaną przez kop. „Hr. Re

nard*. 1294

Plebanek Jan zgubił kartę pow ołan ia  
w ydaną przez P.K.U. Będzi% i p o 

b yt kartę w ydaną przez kop. ™ \ilo -
w ice" . 1298
VST'tadvsiawie R anów nie skradziono  
*/* dow od o so b is ty  ko lejow y, który 

uniew ażnia się. l303-3

Gunia Kazim ierz zgubił kartę dem o-  
bitizacyjną w ydaną przez PKU. 

B ędzin i dow ód osob isty . 1278—3

Barceła |an zgubił kartę, dem obili- 
zacyjną w ydaną przez I B aon za

p a sow y  85 pułku i dow ód osob isty .
1271—3

O zug M ichał zgubił książkę z Kasy 
Choryca wyd. przez fabrykę M ilo  

w ice. Łaskawy znalazca zw róci ulica  
Pitsu sk iego  63. 1295
O zy m czy k  Franciszek (t. 18S6) zgubił 

książeczkę w ojskow ą, wyd. przez 
Kom isję Przeglądow ą w  B ędzinie.

1263—3
ŁJjudyka W ładysław  (r. 1899) zgubił 
* “  tym czasow a zaśw iad czen ie  dem o
bilizacji, w ydane przez 16 p. p. w  
Tarnow ie \ 1307 3

Pala Marcin (r. 1897) zgubił kartę 
dem obilizacji, w ydaną przez PKU 

C zęstocnow a i ty m « a só w y  dow ód o 
sob isty  w ydany przez O lsztyn, pow iat 
C zęstochow a. 1264—3

J akób G adom ski zgubił tym czasow e  
zaśw iadczen ie  dem obilizacji i trzech 

odd zia łow e papiery arntji pow stań
czej. Z nalazcę uprasza s ię  o  zwrot 
do „Iskry* w  Sosnow cu  2a wynagro  
dzeniem . 2109— 2

Leon Luks zgub ił ka itę  zw oln ien ia  
w ydaną przez P. K. U. Sanok, o- 

raz pas'.port w ydaąy przez m ag. m. 
Sosnow ca. 1305-3

He szel P taszn ik  zgubił książkę w oj
sk ow ą w ydaną p izez  P.K.U. U zia -  

toszy ce . 1301-3

Santa Szwarcbaum zgubiła dowód 
osob isty  wydany przez M agistrat 

m. S osnow ca 128g—3

J ózefa P iętek  zgubiła paszport w yda
ny przez M agistrat w  Sosnow cu .

1288—3

Wnuk Aniela zgubiia książkę kar
bid ow ą w ,d a n ą  przez *op. „Hr. 

Renard*. 129Ó

D a u m g a rte n  Abram W olf (r. 1895) 
zgubił kartę pow ołan ia  wydaną  

przez PKU w  B ędzin ie i paszport 
w ydany przez w ładze n iem ieck ie w  
B ędzin ie. 1169— 1 •

Kły s  W alenty (r. 1886) zgubił kartę 
pow ołan ia  wydaną przez PKU w  

B ędzinie. 1170— 1
C u k ien n ik  Józef (r. 1092) zgubił tym - 

cza so w e  zaśw iadczen ie  dem obili
zacji wydane przez PKU 26 p. p. w  
N ow oraaom sku i książeczkę Kasy 
Chorych w ydaną przez „W ładysław *  
w  K lim ontow ie. 1171 —  1
ł lT o j t a s  Ignacy zgubił portfel zaw ie  
* v  rający książeczkę w ojsk ow ą (r. 

1887)  w ydaną przez K om isję P rzeg lą
dow ą w  S iew ierzu  i dow ód osob iśty  
w ydany przez gm . M ierzęcice, p ow iat 
Będzin. 1172—
lĄ /o łc z y k  Leon zgubił książkę Kasy 

Chorych w ydaną przez kopalnię  
„Mortimer*. 1173— j
Ą n c r z e jo w i Sieja skradziono portfel 
-rŁ  zaw ierający /5  tysięcy  mk i kar
tę dem obilizacji w ydaną przez54 pp. 
w  Tarnopolu. 1181— 1

Stanisław  Puzalc zgubił kartę zw o l
nienia w ydaną przez PKU Będzin.

1182— 1
T g u b jo n o  paszport zagraniczny na

im ię Zofji Prywer, w ydany przez  
Starostw o B ędzińsk ie. 1193— 1
C z la d o w sk a  M ania zgubiło paszport 

zagraniczny wydany przez Staro
stw o  w  tiędzinin. U 94— J
lĄ / ła d y s ia w  M aryniak zgub ił książkę  

w o jsk o w i wydaną przez Kom. 
Przegl. w  so sn o w cu , książkę Kasy  
Chorych, m etrykę urodzenia i dow ód  
osob isty  w ydany przez m agistrat w  
Piotrkow ie. izOO— 1

Jakób G adom ski zgub ił tym czasow e  
zaśw iadczen ie  dem obilizacji i 3-ch  

oddziałow e papiery armji pow stań
czej. /.n a lazcę uprasza s ię  o  zw rot do  
„issry* w  Sosnow cu  za  w ynagrodze
niem. 2169-1

Oles iń sk i W incenty zgu b ił kartę d e 
m obilizacji wyd. przez PKU. B ę 

dzin, którą unieważniam . 2112- 1-1

Poręba Jan zg u b ił kartę dem obiliza
cji w ydaną p rzez  P.K.U. Kraków.

1216-46

Bacia Piotr zgubił portfel z  książe
czk ą-w ojsk ow ą w ydaną przez Ko 

m isję P rzeglądow ą w  B ęd zin ie  i w y
ciąg z ksiąg  ludności z gm iny G ro
dziec. Zna azcę uprasza s ię  o  zwrot 
za w ynagrodzeniem  do posterunku  
P.P . w  Urodżcu. 1217—2

Oset |an (r. 1893) zgubił kartę po
w ołania  w ydaną przez P.K.U. w  

Busku. 1218—2

M izera Stan isław  zgubił dow ód o-  
so b is iy  wydany przez m agistrat 

m. Zawiercia. 12zo—2

I^rontczaK Antoni zgubił tym czasow e  
y  zaśw iad czen ie  dem obilizacji wyd. 

przez PK u w  B ędzinie oraz konira- 
maritę w ydaną przez T ow . „Hr. Re
nard*. 1222—2
^ u n i s ł a w  G oław ski zgubił książkę  

w ojskow ą zw oln ien ia  wyd. przez 
P.K.U. Będzin. 1223—2

Szm ul Lew iński zgubił kartę odro
czenia w ydaną przez P.K.U. War* 

szaw a i paszport n iem iecki.
1229— 2 

z  B ędzina zgubił 
aną prze

H.K.U. Będzin. i231— 2

Siem ionka |an zgubił kartę pow otą  
ma w ydaną przez P. K. U. Będzin. 

Łaskaw y znalazca ra«.zy zw rócic do 
policji w  ó o zem ieszycacn . 123o—2

Uetko ian zguDił dow od' osob isty  
wydany przez gm inę K oniecpol 

pow iat Noworadom sK. 1233—2

W iśn iew sk a |ulja zgubiła dow ód  
oso b isty  w ydany przez Starost

w o  D zisn ieńsk ie  ziem i W ileńskiej.
1 2 3 9 -2

Sm oleński Piotr zgubił d ow ód  o so 
bisty kolejow y 1 legitym ację w oj

skow ą, xai tę pow ołania wyd. przez 
P.K .U. ttędzin. 1257—2

P iętka Franciszek
kairę dem obilizacji w ydaną przez

Redaktor W. Monsiorsku W y d a w c a .  A kc. 1 - w .o u ru K d ia ic ie  i W y d a w a ic z e  „ A u rjer  ^ a c n o J iu "  5 .  A . D ę ó in u łc a  1.
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IMomapnia naszej polityki 
przemysłowej.

Seybka odbudowa przemysłu 
polskiego w najtrudniejszych po
wojennych, jakie zna historja w a
runkach, dobitnie wykazała wielką 
przedsiębiorczość i zdolności ad
ministracyjne przemysłowca pol
skiego. Te gałęzie przemysłu, 
jak cały przemysł łódzki, prze
mysł platerowniczy w Polsce, o- 
party na surowcach zagranicz
nych, zaprzeczyły tezie, wygła
szanej przez niektórych ekono
mistów, źe tylko te gałęzie prze
mysłu, które są oparte na su
rowcach krajowych, mają jedynie 
realne warunki bytu i rozwoju.

Cały nasz przemysł włókien
niczy oparty jest na surowcach 
zagranicznych, opłacanych w dro
giej walucie, a mimo to potrafił 
się w krótkim przeciągu czasu 
odbudować i na szeroką skalę 
rozwinąć eksport na południowy 
wschód, szczególniej do Rumunji, 
Bułgarji i Jugosławji.

Dziś przemysł łódzki ekspor
tem swoim nietylko pokrywa w 
zupełności swoje zapotrzebowa
nia dewizowe na zakup surow
ców, lecz jest już poważnym 
czynnikiem dodatnim w naszym 
bilansie handlowym. Wszystko to 
możliwem było do dokonania z 
jednej strony dzięki zdolności 
polskiego robotnika, z drugiej 
zaś dzięki inicjatywie, przedsię
biorczości i ruchliwości polskie
go przemysłowca. T a jednak 
najważniejsza gałąź gospodarstwa 
narodowego nie cieszy się taka 
opieką rządu, jalde jej znaczenie 
gospodarcze wymaga.

Zawieranie traktatów handlo
wych z państwami ościennymi, 
lub powstałymi na ruinach cara
tu, a które były dawniej natural
nym rynkiem zbytu dla przemy
słu polskiego,a łódzkiego w szcze
gólności, utrudniają działalność 
eksportową i przemysłową. Brak 
dotychczas traktatów z Łotwą, 
Estonją, Finlandją. Bułgarią, W ę
grami, Jugosławją, Grecją i to w 
najwyższym stopniu hamuje nasz 
eksport i rozwój przemysłu, albo
wiem towary pochodzenia pol
skiego muszą opłacać daleko 
wyższe stawki celne w tych kra
jach od produkcji niemieckiej, 
czeskiej lub austrjackiej. Dopóki 
w  pierwszym okresie powojen
nym konkurencja tych krajów 
przemysłowych nie była dotkli
wa, gdyż skierowana była prze- 
dewszystkiem dla zaspokojenia 
potrzeb wewnętrznych, to obe
cnie po zupełnej odbudowie i 
nasyceniu rynku wewnętrznego 
prężność eksportowa staje się 
coraz większa i konkurencja dla 
naszego eksportu coraz cięższa. 
Szczególnie groźnym przeciwni
kiem stają się Niemcy, które za
rzuciły dotychczasowy bojkot 
rynków polskich i swoimi towa
rami coraz bardziej wnikają na 
rynki nasze. Specjalna opieka 
cłowa rodzimego przemysłu na
suwa się sam a przez się tymbar- 
dziej, że dawniejsza systematycz
na dewaluacja marki, która była 
jednym z czynników ułatwiają-
CT KJi- ek?P°rt. obecnie wskutek 
stabilizacji 2 miesięcznej pozba
wiła przemysł tego czynnika uła
twiającego i pobudzającego eks- 
Por -̂ ych zmienionych wa
runkach gospodarczych obecnie 
obowiązujące stawki celne dla 
importu zagranicznego są zupeł
nie niedostateczne.

Nasza automatyczna taryfa cel
na z 1920 roku przyjmowała za 
podstawę markę złotą, z  bie
giem czasu zarówno dawniejszy 
komitet ulg celnych jak i obecna 
rada celna od tych norm, uzna
nych w 1920 r. za dostateczne, 
zupełnie odbiegła, a przecież w 
1920 r. w kraju wyniszczonym 
import nietylko nie był groźny, 
ale nawet pożądany, aby naj
ważniejsze potrzeby ludności wo

bec braku rodzimego przemysłu 
móc najrychlej zaspokoić.

Tymczasem obecnie wszystkie 
towary podzielone zostały na 
cztery kategorje t. zw. grupy: A, 
B. C. D. Do gr. A należą arty
kuły t. zw. luksusowe, do B — 
wszystkie wytwory wyrabiane w 
kraju, do grupy C —  towary 
niewyrabiane w kraju w dosta
tecznej ilości, do grupy zaś D— 
nieliczne artykuły żywnościowe.

Otóż obecnie, gdy wartość mar
ki złotej wyraża się mniej więcej 
w 10 tysiącach marek polskich 
papierowych, stosowany jest do 
grupy A mnożnik zaledwie 6,000, 
dla grupy B —  4,000, dla grupy 
C — 1,500, dla D —  10.

Na posiedzeniu rady celnej w 
dniu 24 kwietnia b. r. stawki dla 
grupy A i B podwyższono, mia
nowicie dla A —  9,000 dla B— 
6,000, czyli że obecnie na dłu
gie miesiące będzie obowiązy
wała zaledwie 60 procent na
szych stawek uznanych i przewi
dywanych jako minimalne w 1920 
roku, kiedy jak wskazaliśmy był 
import pożądany.

Wyniki tego są takie, że staw
ki nasze celne ostatnio podwyż
szone będą wyrażały się zale
dwie w 7 procent od wartości i 
to na towary gotowe, wtedy kie
dy Francja w obronie swojego 
przemysłu stosuje stawki tak 
wysokie, że na niektóre nawet 
surowce stawka ta ad valorem 
wynosi obecnie 125 proc.

Jeśli weźmiemy pod uwagę 
niższy poziom techniczny naszej 
produkcji, brak kredytów na in
westycje celem ulepszenia tej 
techniki, to zrozumiemy tragizm

położenia przemysłu polskiego, o 
ile polityka przemysłowa rządu 
naszego nie ulegnie szybkiej re
formie w najbliższej przyszłości. 
Przemysł polski obciążony zo
stał licznymi ciężarami, wynika
jącymi z polityki społecznej, 46- 
godzinna praca w tygodniu, ur
lopy robotnicze, kasy chorych, 
które wynoszą 8 proc. kosztów 
utrzymania robotnika, przełożenie 
na przemysłowca utrzymania ro
dzin, powołanych na ćwiczenia 
wojskowe, wszystko to choć naj
zupełniej z punktu widzenia zdro
wej polityki społecznej jest obce 
dla przemysłu zagranicą, gdyż 
reformy te pokrywa się z ogól
nych przychodów państwowych, 
a nie wyłącznie przez samych 
przemysłowych.

Haracz węglowy, nałożony w 
ostatnich czasach, a który pod
niósł koszta węgla w przemyśle 
aż do S proc. ogólnych kosztów 
produkcji przekroczył normę ro
bocizny, nie jest również w ża
dnym państwie o zdrowej poli
tyce skarbowej stosowany.

Pomimo tych wszystkich cię
żarów i okazywanej rozumnej 
polityki społecznej przez przemy
słowców, przemysłowcy uważani 
są i traktowani jak gbyby zło 
konieczne. Gdy czasopisma u- 
rzędowe francuskie niemal co 
tydzień przynoszą długie listy 
dekoracji, nadanych przemysłow
com, tego wyróżnienia działalno
ści gospodarczej u nas nie wi
dać; przemysłowiec w pojęciu 
rządu naszego oddaje mniejsze 
usługi, aniżeli znany artysta dra
matyczny lub powiesciopisarz.

W  takiej atmosferze antago
nizmy społeczne mają dogodniej
sze podłoże dla rozwoju, skoro 
rząd przez swoją politykę w aż
ności roli przemysłowca podkre
ślić nie pragnie.

Prof. Jan Dmochowski.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Stanisława B. 

Jutro Grzegorza. 
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DOKUMFNT nr. 29.

O d czy t. We czwartek dn. 10 
b.m. o godzinie 4 po poł. w sali 
kina „Zagłoba" w Sosnowcu prof. 
Roman Rybarski b. wice-mlnister 
skarbu, znany ekonomista, wy
głosi odczyt na temat „W alka 
klas a solidarność narodowa". Bi
lety nabywać można u p. S t  Pło- 
dowskiego i w sekretarjacie związ
ku Jud. nar. od godz. 9 —1 i od 
2— 7 dnia 9iV, a w dniu odczy
tu przy kasie.

Powszechny spis dzieci. Przy
stępując do realizacji powszech
nego nauczania, min. oświaty za
rządziło powszechny spis dzieci, 
w wieku od lat 7 do 14.

Na skutek powyższego, magi
strat dąbrowski wzywa rodziców
i opiekunów dzieci w wieku po
wyższym do przygotowania me
tryk, ew. innych dowodów, stwier
dzających wiek dziecka i uła
twienia komisarzom spisowym 
przeprowadzenie spisu.

Spis rozpocznie się 14 maja 
r. b. i do tego czasu dowody 
winny być przygotowane.

E c h a  ś w ię te  n a ro d o w e g o .
Dzień 3 maja obchodzono w btaw- 
kowie nadzwyczaj uroczyście.

O godz. 8 i pół rano, po zbiór
ce przed lokalem szkoły, udano 
się do kościoła, skąd po wysłu
chaniu mszy św. i sumy, pochód 
na czele z orkiestrą i sztandara
mi wyruszył do „krzyża wolno
ści".

W pochodzie wzięły udział: 
ochronka, szkoły powszechne, od
dział sokoła, straż ogniowa, rada 
miejska, z wójtem Niepielskim na 
czele oraz liczne rzesze ludności.

Przy „krzyżu wolności" sokoli 
odśpiewali zwrotkę „Roty", na
stępnie odegrała drugą zwrotkę 
orkiestra strażacka, poczym po
chód skierował się na rynek przed 
ratusz, .gdzie/z balkonu wygłosił 
przemówienie prezes sokoła.

Na zakończenie orkiestra ode
grała jeszcze raz Rotę i pochód 
rozwiązano.

O nastroju podczas uroczysto
ści świadczy fakt, iż ludzie starsi 
płakali z rozrzewnienia, że do
czekali chwili, w której mogą w 
wolnej i niepodległej Polsce ob
chodzić tak doniosłe święto.

2  życia harcerstwa. Naczel
nictwo związku harcerstwa pol
skiego zatwierdziło listem z dnia 
26 marca r. b. Nr. 718jl218 na
stępujący skład tymczasowego za
rządu oddziału miejscowego okrę
gu zagłębia:

Prezydjum: przewodniczący p. 
Józef Karney, I-szy zastępca p. 
M arja Srokowska, 2-gi zastępca 
ks. kom endant Sobczyński; refe
rat skarbowy —  dyr. Tadeusz 
Nowakowski, referat propagandy 
i prasowy— p. Włodzimierz Schón, 
referat wychowania fizycznego — 
dr. B. Budzyński, referat obozu— 
dr. Bibrowicz, referat „Łękawa— 
dyr. Siemiradzka, referat kół przy
jaciół harcerstwa— p. Alfons Zby- 
szewski, sekretarjat —  z powodu 
śmierci kandydatki ś. p. Anny 
Swieżawskiej — w'akuje.

Członkiem zarządu oddziału 
jest nadto p. Józef Przedpełski, z 
Zawiercia zaproszony jest dr. 
Brzeziński.'

Członkowie komisji rewizyjnej:

Towarzystwo Przemysłowo-Górnicze „Praszka-Pilawa" j

poszukuje s z t y g a r a  na kierownika
nowo otwieranej' .kopalni rudy żelaznej* w okolicach

Wielunia.
Piśmienne oferty z podaniem swego curiculum 

vitae, warunków płacy oraz terminu objęcia naieży 
składać pod adresem: poczta Praszka, Star. W ieluń' 
sk le, Dyrekcja Kopalni rady. 1290

li
pp. W. Cimoszko, W. Mazur i dyr. 
Siemiradzki.

Na kancelarję zarządu oddzia
łu ofiarowała spółka akcyjna „C. 
G. Schón" lokal w zabudowa
niach fabryki przy ulicy Szenow- 
skiej.

Zadaniem zarządu oddziału jest 
skupić i ożywić działalność har
cerstwa w okręgu i zjednać mu 
przychylność i poparcie szerokich 
kół społeczeństwa.

Jedną z najbliższych czynności 
będzie urządzenie tygodnia har
cerstwa w całym okręgu między 
27 maja a 3 czerwca r.b. w  ce
lu zebrania funduszów, niezbęd
nych cjla dalszego rozwoju tej, 
również ważnej, jak szkolnictwo 
organizacji wychowawczej.

Przedsięwzięcie to będzie nie
wątpliwie poparte gorąco przez 
całą ludność Zagłębia.

Z a ra z a  s e k c ia rs k a  w  S os
n o w cu . Sekta religijna „oadaczy 
pisma świętego" o podłożu bol
szewickim, obiecująca swym wy
znawcom żywot wieczny na zie
mi, znalazła sporo naiwnych w 
Sosnowcu. Na zebraniu uświada
miającym znaleźli się, co najdzi
wniejsza, nawet uczniowie nie
których szkół, w charakterze „de
legatów".

Ponieważ zebranie odbywało 
się bez koniecznych formalności, 
przewidzianych prawem, przeto 
policja wszystkich panów bada
czy zabrała do zbadania legity
macji, a kilkunastu, podejrzanych 
o' szerzenie bolszewizmu zaare
sztowała.

Z e sportu. Dziś na boisku 
T. S. „Victorja" w Pogoni przy 
ul. Długiej odbędą się o godzi
nie 4-ej po południu zawody w 
piłkę nożną między K. S. „Pod
górze 1“ z Krakowa a T. S. „Vi
ctorja I". Ostatnie zawody mię
dzy tymi drużynami w sezonie 
zeszłorocznym dały rezultat 5:0 
na korzyść „Podgórza".

O godzinie 2 po południu na 
temże boisku grać będzie Ż. T. S. 
„Hakoah I" z Będzina z „Victo- 
rją 11".

Zawody zapowiadają się inte
resująco i przyciągną, jak zwykle, 
dużo publiczności. 1285

K o n c e rt re lig ij’ny . W nad
chodzącą niedzielę, dn. 13 b. m. 
po południu w miejscowej kapli
cy ewangelickiej w Sosnowcu, 
staraniem kolegjum kościelnego 
i na cel kościoła, odbędzie się 
po raz drugi przepiękny koncert 
religijny. Wykonany będzie na 
organach w połączeniu z innymi 
instrumentami oraz chórem przez 
pierwszorzędne siły artystyczne 
ze znanj m w  naszym Zagłębiu 
i Śląsku dyrektorem, profesorem 
Lubrychem z Katowic na czele. 
Bliższe szczegóły będą w swoim 
czasie podane.

O poszanowanie ś w i ę t a .
W niedzielę ubiegłą około godz. 
8 i pól rano robotnik walcowni 
milowickiej K. Januszek przycią
gnął wraz z 2 towarzyszami wó
zek z węglem i drzewem do do
mu nr. 24 przy ul. Nowopogoń- 
skiej w Sosnowcu, a na zwróco
ną mu uwagę, że gwałcić świąt 
nie wolno, odparł: „a to po co 
mi wydają węgiel w święto"!

K o n fisk a ta  zboża. Do D ą
browy przybył wagon zboża, 
sprowadzony przez kupca Lifszv- 
ca z Sosnowca. Po otwarciu wa
gonu okazało się, źe żyto jest 
stęchłe i nie nadaje się do uży
cia, to też magistrat cały wagon 
skonfiskował i zwiózł transport

\

0  Nadszedł św ieży transport t
1 PA LT LETNICH, Ł 
|  J E S I O N E K ,
8  854 GARNITURÓW li

i duży wybór spoaal 
w szelkiego rodzaju

|  Magazyn Ubiorów Męskich j~

H. Zakrzewskiej
Pogoń, Ciepła Nr. 4.

Poisto - Śliski! I m r u s t i
illa lan i I pray sin Ipia l l t p
w Sosnowcu, ul. Dęblińska 7.
skupuje w szelk ie  stare metale, 
jak  ołów , miedź, mosiądz etc.
dla własnej fabryki w Rybo lnu

1201—2
S

do magazynów wydziału żywno 
ściowego.

Strajk na kop. w ęgla Alwl-
na. unegdaj na kopalni w ębia 
Aiwina na Niwce wybuchł sira,. 
Powodem strajku są ekonom,c. 
ne żądania robotników, którzy uo 
magają się zrównania ich piać 
z płacami istniejącymi na innych 
kopalniach węgla,oraz podniesie
nie deputatu węglowego.

Pertravtacje celem zhkwidowa 
nia strajku rozpoczął tutejszy in 
spektor pracy.

Z as iłk i d la  ro d z in  re z e rw i
s tó w , p o w o ła n y c h  n a  ćw icze 
n ia . Magistrat sosnowieck1, w 
myśl rozporządzenia ministerju >. 
spraw wewnętrznych, rozpocz^ 
wydawanie orzeczeń dla rodź i; 
rezerwistów, powołanych na dwu 
miesięczne ćwiczenia wojskowe 
Na mocy tych orzeczeń, otrzyma 
ją rodziny rezerwistów od zzkia 
dów przemysłowych, handlooycn 
i innych odpowiednie zapomogi 
pieniężne.

Święto św. Stanisława. W
dniu dzisiejszym biura magistra
tu sosnowieckiego są zamknięte. 
Kopalnie węgla i zakłady prze
mysłowe dziś świętują.

Spis dzieci w wieku szkol
nym. Od 14 do 19 maja b.r. roz
pocznie magistrat sosnowiecki 
spis dzieci w wieku szkolnym.

Uroczystości strażackie w 
Dąbrowie. W niedzielę ubiegią 
odDyła się w Dąbrowie doroczna 
uroczystość strażacka (św. Flu- 
rjana).

O godzinie 8-ej rano nastąpiła 
zbiórka straży na Koszelewie, 
gdzie zgromadziło się 21 oddzia 
łów straży, liczących 390 człon
ków z 6 orkiestrami i 9 sztanda
rami. O godzinie 9 rano, prezes 
oddziału, p. J. Drzewiecki przy
jął raport i nastąpił wymarsz na 
nabożeństwo do Dąbrowy. Po n a
bożeństwie pochód udał się pod 
pomnik Kościuszki, gdzie po krót
kim przemówieniu p. Drzewiec
kiego złożono wieniec z napisem: 
„Bohaterowi — straże pożarne". 
Następnie nastąpiła defilada, któ
rej przypatrywały się tłumy p u 
bliczności. W onegdajszej uroczy-
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stości wzięła udział ł kolejowa 
straż pożarna z Warszawy.

W dniu zaś dzisiejszym po
dobna uroczystość odbędzie się 
w Zawierciu.

W  dn iu  8 m aja  r.b. we wto
rek o godzinie 9 rano w koście
le parafjaiuym w Sosnowcu od
będzie się nabożeństwo cechu 
rzeźniczego, na które urząd star
szych uprasza członków o jak- 
najliczniejsze stawienie się.

1258-2
Z rady w ychow ania fizycz

nego. W dniu 12 maja b. r. o 
godzinie 7-ej wieczorem, odbę
dzie się w kancelarji powiato
wej komendy uzupełnień w ko
szarach Traugutta przy ulicy No
wej, plenarne posiedzenie rady 
wychowania fizycznego i wojsko
wego na powiat będziński. Na 
posiedzeniu tym mają zapaść bar
dzo ważne uchwały w sprawie 
dalszego rozwoju tegoż komi
tetu.

W ycieczka m łodzieży. W
dniu dzisiejszym przybywa do So
snowca wycieczka uczniów 6, 7 i 
8-ej klasy państwowego gimna
zjum w Końskich w liczbie 28 
osób pod przewodnictwem pro
fesorów inżyniera p. Białeckiego 
Tadeusza, ks. prefekta Kwaśnia
ka 1 p. Mieszyńskiego Karola.

Wycieczka zabawi w Sosnow
cu 4 dni, podczas których zamie
rza zwiedzić niektóre zakłady i 
kopalnie w naszem Zagłębiu oraz 
na Górnym Śląsku.

P ro d u k c ja  w ęg la . W lutym 
rb. wydobyto w Polsce, bez G. 
Śląska, jak podaje „Przegląd 
Górniczo-Hutniczy", następujące 
ilości węgla:

Węgla kamiennego wydobyto: 
w Zagłębiu naszym 602.140 ton 
i w Zagłębiu krakowskim 174.440 
t., razem 776.580 t. Węgla bru
natnego: w Zagłębiu naszym
11729 t., w okręgu stanisławow
skim 297 t  i w poznańskim 1026 
Ł razem 13052 t. Ogółem wydo
byto 789.632 tonny.

Echa katastrofy kolejow ej.
W ubiegłą niedzielę odbył się w 
Dąbrowie pogrzeb, trzech ofiar 
katastrofy na przejeździe korow
skim. .W oddaniu ostatniej po
sługi wzięły udział cechy i związ
ki ze sztandarami oraz olbrzymi 
tłum ludności. Przygnębiające 
wrażenie sprawiały objawy roz
paczy członków rodzin po zabi
tych, to też zarówno duchowień
stwo, jak i licznie zebrana ludność 
wyrażały im serdeczne współ
czucie.

Szczep ienia ochronne. Wy
dział zdrowia pizy magistracie 
dąbrowskim rozpoczął szczepie
nia ochrunne przeciwko ospie, 
które odbywają się w poniedział
ki i środy w godzinach przedpo
łudniowych.

Zaznacza się, że szczepienia 
te są bezpłatne i obowiązkowe, 
to też matki winny dopilnować, 
aby wszystkie dzieci miały szcze
pioną ospę.

Kto winien? Śledztwo poli
cyjne w sprawie katastrofy kole
jowej na przejeździe florowskim 
ustaliło, że obsługa parowozu nie 
ponosi winy za wypadek i spraw
cą katastrofy jest głównie zabity 
furman Boguś.

Posiedzenie rady m iejskiej 
w  Sosnow cu odbędzie się w śro
dę dnia 9 maja r.b. o godzinie 
7-ej wieczorem z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Uchwalenie w 2-iin termi
nie pożyczki od skarbu państwa 
w wysokości 25,000,000 mk. na 
budowę szkoły przy ulicy Wa
wel.

2) Powtórne głosowanie w spra
wie interpelacji r. r. Moszkowskie- 
go i judenherca co do otwarte
go listu umieszczonego w Nr. 76 
„Iskry".

3) W sprawie projektu statu
tu o podatku miejskim od bi
letów wstępu na widowiska i 
zabawy.

4) W sprawie podwyższenia

7-mio krotnego stawek podatku 
od lokali za 1923 rok.

5) W sprawie podwyższenia 
5-cio krotnie podatku na oświatę 
w mieście Sosnowcu.

6) W sprawie 8-krotnego pod
wyższenia opłat za analizy w labo- 
ratorjum miejskim.

7J W sprawie podwyższenia 
10-cio krotnie stawki podatku od 
psów.

8) W sprawie opłat komomia- 
nych i podatku od niezabudo
wanych gruntów na cel rozbu
dowy m. Sosnowca.

9) W sprawie przystąpienia 
miasta na członka rzeczywistego 
kolonji leczniczej dziecięcej im. 
d-ra J. Brudzińskiego w Busku i 
przyznania kredytu w wysokości 
5,000,000 mk.

10) W sprawie statutu o do
płatach do premji asekuracyjnych 
od ognia na utrzymanie miejskiej 
straży zawodowej.

11) W sprawie zapisania m. 
Sosnowca na członka instytutu 
pokazów świetlnych w W arsza
wie.

12) W sprawie przyznania do 
dyspozycji komisji teatralnej ty
tułem subsydjum na prowadzenie 
teatru sosnowieckiego miesięcznie 
po marek 3,000,000 — na okres 
5-cio miesięczny od 1 kwietnia 
r. b. do 21 sierpnia r.b. Ł j. do 
końca sezonu.

13) W sprawie subsydjum na 
kolonje letnie mk. 10,000,000.

14) W sprawie podwyższenia 
czynszu dzierżawnego z rzeźni 
miejskiej i opłat za ubój.

15) W sprawie podwyższenia 
3-krotnie stawek opłat kancela
ryjnych.

W szędzie  chcą być p ierw si. 
Nuta E. z Sosnowca podczas 
wytapowania bagaży na st. w 
Sosnowcu chciał być pierwszym. 
Awanturował się z innymi i u- 
trudniał przeto czynności. Za te 
awantury został pociągnięty do 
odpowiedzialności.

Zgubne skutki pijaństwa.
Zamieszkały w Sosnowcu Fran
ciszek H. wstawił się i pod 
wpływem alkoholu zaczepiał 
przechodzące kobiety. Jedną z 
nich uderzył laską. Posterunko
wego, który interwenjował, rów
nież poturbowali5. Franciszek od
powie za to przed sądem.

Z e b ran ie . W dniu 8 maja 
r. b. w sali związku kolejarzy w 
Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 
naprzeciw „Iskry" odbędzie się 
zebranie członków koła nie
śmiertelnej unji narodowo-pań
stwowej w Sosnowcu wg. po
rządku dziennego: 1) sprawozda
nie delegatów ze zjazdu w War
szawie, 2) organizacja koła i 3) 
wolne wnioski.

Urlopy. Zarówno w fabry
kach i kopalniach, jakoteż i w 
biurach zakładów handlowych i 
przemysłowych robotnicy i urzęd
nicy rozpoczęli korzystanie z ur
lopów płatnych dwutygodniowych 
i miesięcznych. W urzędach pań 
stwowych urlopy rozpoczną się 
od 15 maja, względnie od 1-go 
czerwca.

D rogie letniska. Konieczność 
życiowa zmusza mieszkańców 
Zagłębia do wyjazdu na krótszy 
lub dłuższy czas na wieś w celu 
odpoczynku czy też poratowania 
zdrowia. Nie wszyscy jednak z 
pracujących fizycznie czy umy
słowo z wyjazdu na wieś będą 
mogli skorzystać. Na przeszko
dzie stoi tutaj znowu dusząca nas 
oddawna drożyzna. Wieśniacy 
w dzisiejszych czasach są tak 
egoistyczni©* usposobieni, że ich 
nierozczula stan zdrowia i kie
szeni robotników czy inteligencji 
pracującej. Oni chcą jaknajwię- 
cej pieniędzy. Za skromniutkie u- 
bikacje mieszkaniowe wieśniacy 
żądają od 500 tys. mk. do 3 
miljonów za sezon. Wobec ta
kich argumentów, większość nie
zamożnych rodzin z Zagłębia 
musi bezwzględnie z letnisk zre
zygnować.

Z teatru.
Dziś „Drugi m ąż" Fijałkow

skiego, znakomita sztuka cieszą
ca się stałym powodzeniem w 
Warszawie, jak i na wszystkich 
polskich scenach—pogodna, peł
na humoru, mile zostająca w pa
mięci widza.

Środa — Nina Dolińska wy
stąpi w wielkim wieczorze kon
certowym, którego dochód zasili 
fundusz żywego pomnika. Cel 
wzniosły oraz wspaniały program 
nowy na który złożą się klasycz
ne tańce Niny Dolińskiej i wy
stęp doskonałego kwartetu mu
zycznego (pp. Araszkiewicz, Lich
tenstein, Pencker i Żabicki) sta
nowią o powodzeniu wieczoru. 
Początek o g. 8 i pół wiecz.

„M agnetyzm  se rc a "  pięcio
aktowa sztuka Aleksandra hr. 
Fredry, nosząca tytuł także „Ślu
by panieńskie" i wystawiona bę
dzie w nadchodzący czwartek. 
Sztuka ta wybrana została przez 
zarząd szkoły handlowej im, Kró
lowej Jadwigi, gdyż będzie to 
przedstawienie na wpisy dla nie
zamożnych uczennic tejże szko
ły. Cel szlachetny, na scenie ar
cydzieło literatury polskiej-j-chy- 
ba zbyteczna reklama, gdyż w 
teatrze i tak będzłe pełno.

P rzed s taw ien ie  d la  uczącej 
s ię  m łodzieży. Nie wszyscy z 
młodzieży mieli sposobność być 
na sztuce Niemcewicza „Powrót 
posła", to też w nadchodzącą 
sobotę popołudniu wystawiony 
będzie „Powrót posła" po cenach 
najniższych.

Sprzedaż biletów rozpoczęta.

t a j  t a l  i
I M i k  c r t j j  i K i n b .  a m k  sil i t e i
Onegdaj w Żyrardowie, roze

grał się krwawy dramat.
Józef Parol, robo tn ik  fabryczny , 

od  d łu ższeg o  czasu  u trzym yw ał 
stosunek miłosny z 35-letnią He
leną Jarkiewieżową, która rozesz
ła się z mężem.

Pożycie Jarkiewiczowej z Pa
rolem nie było zbyt wesołe, znę
cał sie on nad nią często, bijąc swą 
ofiarę niemiłosiernie.

Nie dziw więc, że Jarkiewi
czowej zbrzydło takie życie. Po
rzuciła więc Parola i powróciła 
do męża.

Wśród małżeństwa zapanowa
ła na nowo zgoda.

Parol postanowił więc zemstę.
Wczoraj, gdy Jarkiewiczowa 

wracała z pralni zaczepił ią i po
czął czynić wyrzuty, a gdy ta 
stanowczo odmówiła utrzymywa
nia jakichkolwiek z nim stosun
ków udał się do mieszkania Jar
kiewiczowej i podczas nieobec
ności męża wszczął z J. kłótnię, 
podczas której wyjął nóż spręży
nowy i zadał Jarkiewiczowej 15 
ciosów w piersi i brzuch.

Na krzyk rannej zbieglj się są- 
siedzi, którzy wezwali lekarza. 
Wszelka Jednak pomoc okazała 
się zbyteczną. Ofiara mordu za
kończyła życie,

Parol zaś pebiegt do pobli
skiego zagajnika i zrobiwszy pęt
le z paeka. powiesił się, wbija
jąc sobie przed zgonem nóż w 
brzuch.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy.).

Zm iana p a n i c  m iast 
Bądzlna i D ąbrow y.
Warszawa, 8 maja. 

Wczoraj ogłoszono w dzienni
ku ustaw rozporządzenie rady 
ministrów o zmianie granic miast 
Będzina i Dąbrowy. Do Będzina 
zostały włączone kolonje Ksawe
ra, huty cynkowe. Koszelew i część 
kolonji “Mydlice. Równocześnie 
miejscowości te zostały wyłączo
ne z Dąbrowy. Do Dąbrowy włą

czone zostało dominium Gzichów 
—Zielona,Dębniki, kopalnie„Ko- 
rzeniec" i „Jan", Olszynka i Nie- 
piekło. W ten sposób granice 
miasta Będzina biegną począw
szy od zetknięcia się drogi pro
wadzącej do Zagórza z ul. Fur- 
mańską i dalej w kierunku po
łudniowym prostą linją, następnie 
drogą wolską i czarną do miej
sca, gdzie trakt rządowy Będzin 
—Dąbrowa zbiega się z drogą 
Koszelew —Huta cynkowa, na
stępnie wzdłuż drogi kopalnianej 
aż do plantów i na zachód do 
zbiegu z ul. Wiejską i wzdłuż 
tej ulicy aż do obecnej granicy 
miejskiej. Granice Dąbrowy od 
zachodu są identyczne z wyżej 
opisanymi, od południa idą granice 
dotychczasowe aż do załamania 
na wprost drogi leśnej, pomiędzy 
4 a 5 działką leśną, następnie 
brzegiem lasu rządowe do prze
cięcia z tunelem kolejki kopal
nianej, wreszcie aż do końca do
tychczasowej granicy miejskiej.

Pow ró t m arsza łk a  Focha 
z P ozaan la do W arszaw y.

Warszawa 8 maja.
W środę znia 9 b. m. o godz. 

8 m. 5 rano przybędzie marsza
łek Foch z Poznania do Warsza
wy. Środę całą poświęci marsza
łek na ważne konferencje, poczym 
o g. 6 m. 5 wieczorem odjedzie 
z dworca głównego do Lwowa.

K onsolidacja m onarch istów  
ro sy jsk ich .

Berlin, 8 maja.
Odbyło się tu zebranie przed

stawicieli wszystkich grup rosyj
skich monarchistycznych, które 
uchwaliło zjednoczenie wszyst
kich organizacji monarchistycz
nych pod wodzą b. wielkiego ks. 
Mikołaja Mikołajewicza.

Złote polskie.
Warszawa, 8 maja.

W końcu bieżącego tygodnia 
odbędzie się w ministerjum skar
bu narady w sprawie wprowa
dzenia złotego polskiegcwdo zo
bowiązań prywatnych.

Okłady po lsko -gdaask le .
Warszawa, 8 maja.

W ciągu dnia wczorajszego 
odbyły się konferencje w mini
sterjum handlu i przemysłu, po
między rządem polskim a sena
torami gdańskimi, w sprawie u- 
mowy gospodarczej polsko-gdań- 
skiej. Na czele delegacji senatu 
gdańskiego, stoi senator Jewe- 
lowsky.

O lbrzym ia M e t a  
dla oh serw ato rjam  k rak o w .

Gdańsk, 8 maja.
Do Gdańska przybyły z Ame

ryki 4 skrzynie, zawierające lu
netę astronomiczną, którą amery
kanie wypożyczyli obserwatorjum 
astronomicznemu uniwersytetu

krakowskiego. Po odbiór lunety 
przybył do Gdańska profesor 
Banachiewicz.

G zarua g iełda.
Warszawa, 8 maja.

Dolary 47,350, marki niemiec
kie 129, franki 3165 finty 
219,800,100 rubli złotych 2280000 
rubel srebrny 14,200, bilon 7800.

Pogoda a a  d z l i
Zachmurzenie zmienne, ciepło, 

skłonność do burz, miejscami 
silne opady, wiatry lokalne.

SYPIALNIE 
JADALNIE

SZESLĄGI, MATERACE, 
KUCHNIE i t. p. ,245.,

p o s ia d a  b o g a ty  
wybór na składzieu  nom
Laurahuta, ul. Bytom ska 25.

|  Potrzebny zaraz I
S fachow iec wykwalifiko- ~  
5  w any
I do prowadzenia |

fabryki Wód 
|  Gazowo "Owocowych. |
5  Z g ło sz e n ia  do redakcji ?•

i  ",skry“- , 176-2 g
ttutHiiiiiiiiiimtamimsmsiimiiiiiiiii

Sprzedam 1009 kartonów  
j i f f l l M W O i  ( « ! > »

v Msrcti —  ffifiij, eiitski. llei&iy 
po cen ie  rakp. 30 000 za kar~  

ton 100 a rk u sz y . :<
Zgłoszenia pisemne FR. K1CEL 

Sosnowiec, Wiejska 28. 1230-2

°“  s f '  p im in s
leczy „BalsairTbiocolaii Age“.

Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

1033-18
f'h o ro b y  żołądka, kiszek, nerek, 
^  obstrukcje, hem orojdy i t  p.

S m i m l i i t  gorzkis zista
Dr. Bauera— oryginalne z marką 

„ K o g u t  “.
Sprzedają apteki i składy apteczne.

c u k i e r n i a  „SIE L A N K A ”
w Dąbrowie, u lica 3-go Maja 1. T elefon  Nr. 80'

P O L E C A
WYBOROWE CIASTKA,

CURRY, CZEKOLADĘ 
ORAZ 0 L B R Z 1  MI  

WYBÓR KARMELKÓW.
1204

1711—4 n a j t a ń s z y  ś r o d e k

S K A Ż O N Y  S P I R Y T U S  (denaturował
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych .^. 

poleca  bez ograniczeń:

Rozlewnia i Mwo-detaliczny skład v Sosnowce, WielsKs 1
O G Ł O S Z E N I E .

20 wózków żelaznycch, kopalnianych,
pod 10 skrzyń, do przewożenia w ęgla, kamieni* ł t. p. na to r  ko le jo 
wy 75 cm. Wózki o buforach sprężynowych, skrzynie rozb ierane, w y
miar skrzyń 375 x 125 x 65 cm. w  dobrym stanie, mało używ ane, 
bardzo praktyczne. Do sprzedania zaraz. Wiadomość: Kopalnia W ę

gla Kamiennego „ S T A N I S Ł A W "  w D ąbrow ie-G órniczej.
1090-1


